
C e n a  2 * 0 0 0  Mk* Należytość pocztowa opłacona ryczatłem.

PRENUMERATA WYNOSI:
« lalisw miesięcznie 35.000 Mi, 
Z MbMi»niein de domu 45.000 Mi. 
Na prowincji z przesyłką 

petitową . . . . . . .  45.000 Mk.
łapanką . . . . . . .  00.000 Mk.

Cena pejed. egzemplarza 2.000 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ 
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce aa  

str. I. 2. 3. mk. 2.000. 
Nekrologi 2.000 mk. zwyczajne 1.000 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI.
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. No 01. 

Otwarta od 0— 12 od 2— 6 po poi.

M  219 (7554) Pątek, dnia 28 Września 1923 r Rok XXXI

KiiMiRAŻ
od dnia 27 września.

D o z w o l o n e
d I a

m ł o d z i e ż y ,
Wielki f i l m  patrjotyczny 

wytwórni Warszawskiej

W SZPONACH CARSKICH SIEPACZY
dram at w 6-ciu wielkich aktach, osnuty na tle ubiegłej wojny światowej. Rzecz dzieje się w Warszawie 

i obozach walczących wojsk. W rolach głównych największe sławy Polskich ekranów
Halina Bruczówna, Anna Belina,

Józef SJęgrzyn i Kazimierz Junosza Stępo wski.
Obraz ten przypomina nam  jak to było dawniej, w latach ciężkich walk z wrogim nam  caratem  mie­
siące więzienia i kazamat, pomordowanych braci naszych i niedolę sióstr i matek, by pognębić naszych 
dziadów pod obcym jarzmem, a jak jest dziś w Wolnej Polsce, gdy wskrzeszony żołnierz Polski krwią 

swoją wywalczył wolność Ojczyźnie.
Początek pierwszego seansu o godz. 6-tej, ostatni o godz. 9-tej m. 15, w sob. i święta o godz. 4-tej, ostatni o 9.15.

Stylowy
wyświetla dziś w czwartek 2 7 -go 

p o  rm z o s t a t n i

obraz ze słynną 
niezrównaną artystką 
polską gwiazdą ekranu MIĄ MARĄ W“ v r r „9ziew cze i  Piccadyli“

Cord i Cyrkówka sĄ gartr mia maraOd piątku 28-go i dni £ / 7 l f 9% w ro^ tytułowej ulu-
następne arcywesoły I  Q P n  8 I ' ,  U r K f i m g f ^  bienica Kaliskiej pu-

6 aktowy dram at p. t v ■■ y  * Jr n i w ? ?  I k H  bliczności ___
Początek codziennie o g. 6.30, w soboty, niedziele i św ięta o g. 4.30. Aby uniknąć natłoku, uprasza "się 

o wcześniejsze przybywanie, o ile możności na pierwszy seans

Mowy w ybór to w aró w
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortym ent materjałów

letnich posiada

Sklep Fabryczny
Fabryk! Sukna w  O patówku

d a w n ie j  F ie d le r a  S p . A k c .  ̂ ,
WMF' sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH.

U lica  K o ś c ie ln a  w  O p atów k u . B u d y n ek  F a b r y c z n y . 1391

c k. Si r  z

D - Henryk SOLNIK
przyjmuje codz. od 9—1 i 4—7, 
w niedziele i święta od 9—2 .

Laboratorjum sztucznego uzębienia czynne cały
dzień, nagłe prace wykonuje się w ciągu dnia.
676 T o w a r o w a  3 , m . 17.

T e t e G R A f i y .

Dentysta

Wclpe-Isampert
przyjmuje od 10 do 7 wiecz. o> a. 
Stary Rynek Ne 17. I piętro. §  M

■amn

Ustawa uposażeniowa w Senacie.
WARSZ'A’WM, 27. W 30 posiedzeniu Senalu 

wzięła udział pokaźna liczba senatorów.
Posiedzenie odbywa się w odnowionej cał­

kowicie sali, a jasne jej ściany wpływają wi­
docznie na usposobienie senatorów. Senat bo­
wiem wbrew dotychczasowej tradycji żywo oma 
wia sprawy.

Marszałek Senatu oświadczył na wstępie, że 
umieszczony na porządku dziennym wybór 4 
członków; do trybunału  stanu został odłożony 
do następnego posiedź:, ponieważ dotychczas nie 
osiągnięto w tej sprawie porozumienia. Dalej 
zawiadom ił m arszałek o nominacji m inistrów 
Kosowicza, Smólskiego: Kucharskiego i Szydłow­
skiego.

Następnie Senat w myśl sprawozdania sen. 
Zubowicza (Wyzwolenie) przyjął w całości p ro­
jekt noweli do dekretu o spółkach z ograniczo­
ną odpowiedzialnością. Nowela ustala, iż mini­
mum kapitału zakładowego spółki musi odpo­
wiadać wartości 2000 złotych franków. Senat 
przyjął przytem popr., w “myśl której zarzą­
dy spółek są zobowiązane do prowadzenia w 
poświadczonej przez sąd księgi re jestrowej - lis­
ty wspólników, wskazującej, jakie są narodo­

wości Ispófnicze, gdzie mieszkają, ile m ają udzia­
łowi i (w jakiej 'wysokości. Odpisy Jej listy zarzą­
dy spółek składać m ają przy^ zm ianach osobo­
wych wspólników do archiwum  rejestru han­
dlowego. w przeciągu dni 14, po upływie każde­
go kwartału.

W dalszym ciągu przystąpił Senat do u- 
stawy o uposażeniu funkcjonarjuszów  Państw o­
wych.

Referat w tej sprawie przedłożył poseł sen. 
Buzek. Referent zaznaczył wagę projektu z te* 
go względu, iż dotyczy on około 400,000 osób, 
którycn położenie m aterjalne zostaje zmienione 
w sposób bardzo różny. Niektójre kategorje nie 
fcyskują nic nowego, a nawet cofnięto im stopnie 
służbowe. Również w obrębie poszczególnych 
kategorji urzędnicy otrzymywać będą nierówne 
płace. Wszystko to musi uledz poprawie na 
lepsze. W ydatki państw a wskutek nowej usta­
wy jest to, iż stabilizuje ona ważną część nasze­
go budżetu w przeciwieństwie do obecnej p rak ­
tyki, w myśl której ustalanie poborów urzędni­
czych zależało od uchwały Rady ministrów. Te­
raz będzie zależało tylko od ustawy i będzie 
ściśle dostosowane do wzrostu drożyzny. Py­
tanie, czy urzędnicy będą mieli zyski z nowej 
ustawy, zależy od tego, czy zdołamy uzdrowić

TDo s p r z e d a n ia ,
STARY j NOWY TESTAMENT

z ilustracja- TA A D  C P  A  wniemiec- 
mi wydanie l^ U A A llU lJk im  języku 
Wiadomość w Administracji Gazety Kaliskiej.

nasz skarb. Go do wysokości m nożnej, to Selm 
uchwalił, iż w dniu 1 października wiyttbsM ona 
tną 4.150, według uchwał senatu na: dzieńóJlngb 
października m nożna wynosiłaby olU600.:oszocf

Referent porów nyw a następnffe pobaćiT niet 
których kategorji urzędników państwowych Ws 
porów naniu z uposażeniem " przedwojehnefn 
Przyczem stwierdza, że obeenh peris ja ; p ro f epo*- 
rów  uniwersyteckich wynoszą obecnie^79,’ 
według projektu  uposażeniowego' 9ftsproc^penL 
sji przedwojennych. W  innych kategorjach zniż­
ka pensji obecnej w stosBfttó$"da przedwojennej 
je st tern większa, im wyższef, stąuowjsl^), ,uyzęd-

Referent zaznaczirf WćśżćftM Se­
nacka wprowadziła dodatek ż ą d a j a Ż e b ? ,f15 
każdego miesiąca nhśf^ihvVkła' d d p ł^a^W ^etr- 
sji urzędniczych, P^’lfe w€fost‘* w'dr' ii- 
giej połowie poprzedniego miesiąća Wynń^Fwlę 
cej, aniżeli 15 proc.
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Referent przechodzi następnie do omówief 
nia ujem nych stron projektu, a mianowicie spra 
wy wynagrodzenia za godziny pozasłużbowe na 
uczy ciel i ludowych.

W sprawie awansów automatycznych za­
znacza, że niesłusznem byłoby automatyczne po­
suw anie jze szczebla na szczebel urzędników o 
niedostatecznej kwalifikacji. Spraw a awansu au 
tematycznego należy zresztą do pragm atyki służ 
bowej. Co do awansu automatycznego nauczy­
cieli szkół powszechnych, to komisja senacka 
proponuje, ażeby dla nauczycielstwa przewidzia 
ne co rok  taką ilość miejsc piątej, szóstej i siód­
mej grupy, jakaby była, gdyby awanse b y ł au­
tomatyczne.

Referent przechodzi do ustawy em erytalnej 
i podnosi,' że podwoiła ona wydatki skarbu z 
55 na 100 mil jardów  — już ta powyżka jest 
m iarą popraw y bytu emerytów. W ymierzanie c- 
tnery jur w punktach, zabezpiecza zainteresował 
nych przed spadkiem  waluty. Z tego też względu 
kom isja senacka rozstrzygnęła, ażeby pensje 
wdowie i sieroce również wymierzano w punk­
tach.

Komisja przyznała dalej dodatek ekonomicz 
ny również na i  dziecko. Komisja zabezpiecza 
również byt pionierom szkolnictwa w b. zaborze 
rosyjskim , tj. nauczycielom pryw atnym . Po re­
feracie sen. Buzka. sen. Thulie stawia dwie d ro­
bne poprawki. Na tern posiedzenie przerw ano.

Niemcy ogłaszają kapitulację.
BERLIN 27. Dzisiaj ukazała się p rokla­

m acja Prezydenta Rzeszy, o zaniechaniu biernego 
oporu.

BERLIN 27. (Pat). W pałacu kanclerza ze 
brali się przedwodniczący frakcji Reichstagu, 
gdzie kanclerz przedstaw ił, jakie wewnętrzno- 
polityczne i finansowe powody skłoniły rząd nie 
miecki tło poglądu, że opór bierny m usi być za­
niechany- Kanclerz wskazał na ciężkie ofiary, 
jakie ludność prow incji nadreńskich i zagł. Ruh- 
ry podniosła w ostatnich miesiącach. Dalsze 
trw anie biernego oporu przyniosłoby szkody na 
rodowi niemieckiemu. Ze względu finansowych, 
kttórym  się nie można oprzeć, musi się zakoń­
czyć bierny opór. Przewódcy stronnictw  przy­
łączyli się do wywodów kanclerza z wyjątkiem 
przewodniczącego niem.-narodowej parlji ludo 
wej, któryby pragnął, aby bierny opór został 
zastąpiony jeszezje ostrzejszemi zarządżeniami.

BERLIN 27, (Pat). Na posiedzeniu pruskiej 
rady gabinetowej m inister spraw  wewnętrzn. na 
odnośne zapytanie oświadczył, iż rząd zdoła z 
całą  pewnością stłumić wszelkie próby wywoła 
nia niepokojów, zarówno ze strony elementów 
prawicy jak i lewicy. M inisterjum spraw  wew­
nętrznych rozszerzy organizacje wyżywienia lud 
ności. Niebawem wydany zostanie apel do spo­
łeczeństwa. wzywający do składania ofiar, celem 
nabycia środków żywności.

Marsz na B ellu?
BERLIN. 27.9. Sytuacja wewnętrzna w 

Niemczech napręża się do ostateczności. .Tak do­
nosi ,.Deutsche Zeitung", bawarskie ^ojczyźnia­
ne związki bojowe" czynią z gorączkowym po­
spiechem ostatnie przygotowania do rozpoczęcia 
czynnej a kej i.

Odbyło się w Monaehjum wielkie zgroma­
dzenie przywódców nacjonalistycznych związk. 
bojowych.

Zgromadzenie postanowiło jednogłośnie 
podporządkować wszystkie bojowe organizacje 
faszystwoskie wspólnemu politycznemu kierow­
nictwu Adolfa H irtlera a to ,.wobec niezwykle 
poważnej sytuacji".

Na czwartek p a rtja  nacjonal-socjalistyczna 
zwołała w M onaehjum 14 wielkich wieców lu­
dowych. Jak  'Deutsche Zeitung" donosi ’dalej 
partja  ta rozporządzi świeżo zorganizowanemu 
i doskonałe wyszkolonemi form acjam i kawa- 
lerji.

BERLIN 27.9 (Pat). Na konferencji prezy­
dentów m inistrów  wyrażono zupełną zgodność 
poszczególnych krajów  związkowych z gabine 
tern Rzeszy. Także baw arski prezydent minis­
trów zaakceptował stanowisko rządu. W m ini­
sterstwie spraw  w ewnętrznych czynione są przy­
gotowania do ogłoszenia stanu wyjątkowego. 
Wykoryjpie zarządzeń będzie powierzone nie 
wojskowości, lecz adm inistracji cywilnej

Trzęsienie Ziemi.
SIMLA'. 27.9 .(Pat). W prow incji Kerman 

(Persja) m iało miejsce wczoraj trzęsienie ziemi. 
Pierwsze wstrzaśnienie trw ało 2 minuty. W cią­
gu półtorej godz. naliczono 4 wstrząśnieniai 
Szkody wyrządzpne są bardzo znaczne. Ofiar w 
tudzia nie było. (

Katastrofa lotnicza.
POZNAN 27. W czoraj rano o godz. 10 

m. 20 z lotniska na Ławicy wzniósł się na sa­
molocie typu „Bristol" por. pilot Adam Swida 
z mechanikiem szen Zahorzem. Zaraz po wznie­
sieniu jsię nad lotnisko na wy so kości 50 do 80 
metrów, m otor w  aparacie począł „wysadzać" 
czyli działać nieprawidłowo. Pilot zatrzym ał mo 
tor i rozpoczął planowanie, jednakże po chwili 
aparat u tracił równowagę i runął na ziemię.

Por. pilot A. Swida poniósł śmierć na miej­
scu, m echanik uległ złam aniu nogi i silnemu po­
tłuczeniu. Przyczyny katastrofy oczywiście u- 
stalić się nie da, gdyż aparat wskutek upadku 
jest całkowicie zgruchotany, świadek zaś, me 
chanik Zahorz, jest nieprzytom ny wskutek od­
niesionych ran .

Francja cleka na kapitulację.
PjARYZ) 27. (Tel. Wf.). Agencja Havasa rozsyła 

półoficjalny koniuhikat frańcuskiego M. S. Z. w zwią 
zki z likwidacją biernego oporu. Komunikat zazna 
cza, że orf francuskiego ambasadora w Berlinie do 
tvehczas nie otrzymano żadnego urzędowego zawia 
domiema o zawieszeniu biernego oporu. Komunikat 
Powołuje się na wiadomości, podane przez prasę nie 
miecką, że zawieszenie biernego oporu ma być u 
roczyśćie oficjalnie proklamowane i zakomunikowane 
v\ładz0m okupacyjnym.

Komunikat dodaje, że odwołanie rozporządzeń, 
dotyczących bierneco opoiru z pewnością wytworzy no 
wą sytuację i  umożliwi rozpoczęcie rokowań między 
aijantami f Niemcami. Ptraw00podobnem jest, że o. 
Poincare, który właśnie powraca do Paryża, podejmie 
w tej sprawie przedeWszystkiem rokowania z przed 
stawicielami Belgji.

Omal nie wypadek i samochodem Prezydenta 
Rzplltel.

WARSZAWA (Telefonem) 27. 2& powrotnej dro 
dze Plrezydenta Rzeczypospolitej ze Spały do Bęlwedę 
ru zdarzył się wypadek, który szczęśliwym zbiegiem  
okoliczności skończył się bez większych następstw.

Oto w przejeździć przez Aleje Ujazdowskie pękła 
noona u samochodu Rrezydenta, poczem, gdy szofer 
chciaU jechać dalej — złamała .się obręcz żelazna u 
k0ła. Odprysk koła potoczył się i trącił przechodzącą 
dziewczynkę dość siiiiie, tak że ta upadła na ziemię. 
Samochód bez wypadku zatrzymał się

P|an Prezydent zainteresował się uległem wypad 
k0wi dzieckiem, poczem przesiadł się ido nadesłanego 
przez policję drugiego samochodu i odjechał Dziecko 
Zostało przewiezione natychmiast do szpitala Dziec. 
lezus, gdzie d o k t ó r  po zbadaniu oświadczył, że ohr i 
żeń nie rf0znało. Obdarzcfna czekoladkami dziewczyn 
ka udała się z matką do domu.

Co przywidzi p . Kucharski?
WARSZAWA 27. (T elefonem ) W kuluarach Se 

natu żywo komentowana była pogłoska o nieudanej 
misji ministra Kucharskiego w sprawie pożyczki. Ze 
sprawą tą łączą konferencje jakie marszałek Sejmu 
Ratak o d b y ł  z ministrem Kucharskim z sen. Homer lin 
giem, a następnie z ministrem k0Iei żelaznych.

Z w rócon o  również uwagę na naradę jaka odbyli 
minister Głąbiński z senatorami: Hamerlingiein Dłu 
g0szem i Adame'm. '

Strajk rolny zażegnany.
WARSZAWA 27. iTelefonem) Dziś odboło się 

zebranie związku zawodowego robotników rolnych, na 
którein zastanie definitywnie rozstrzygnięte, na pod 
stawie opinji okręgowych związków czy wobec uwzgfę 
dnienia przez ziemian części żądań pracowników roi 
nych, należy r0zpocząć strajk rolny czv nie.

Trzy związki robotników , rolnych : klasowym, na 
rodowy i chrześcijański podpisały wszakże umowę z 
przedsiębiorcami rolnictwa, którzy zgodzili się, by 
miernikiem zar0'bków była najwyższa cena żyta. jaka 
ofiągnieta zostanie w końcu września. Spodziewać 
się tuożna wobec tego, że strajk jest zażegnany.

SHiiHCORiaiM Dzrecięee.
Busk Kielecki, miasteczko z kąpielami siar- 

czano-solankowemi, niebawem szczycić się be 
dzie, że mieści u siebie największe Sanatorjum  
pedjatryczne w północno-wschodniej Europie. 
Jestto dzieło niezwykłego człowieka, d-ra Szy; 
mona Starkiewicza, lekarza dziecięcego, który 
przedtem  lecząc dzieci robotnicze na zołzy i 
choroby skóry i kości, przekonał się, że rady­
kalną ulgę może im dać tylko Sanatorjum, o- 
tw arte przez cały rok. Przed pięciu laty kupił 
tedy jałowe wzgórze za Buskiem, obszaru 20 
morgów i rozpoczął robotę prawie bez funduszów 

\ Mieszkańcy Buska, mieszczanie i chłopi, z. wiel­
kim sceptycyzmem patrzyli na tę robotę. Dr,. 
Starkiewicz miał w tern otoczeniu l a k ą  rolę jak 
doktór Judym  w „Ludziach bezdomnych ‘ Że­
romskiego. Lecz naga ziemia mu sprzyjała. Za­
w ierała sobie glinę i piasek, zdatne na budowę. 
Zbudowano najprzód w łasną cegielnię. JJtwo-

rzono tymczasem kolonię sezonową dzięki pomo 
qy Czerwonego Krzyża Amerykańskiego, który, 
na ten cel ofiarow ał d r. Starkiewiczowi 7 na­
miotów:, łóżka i pościel. Co roku leczy się tutaj 
w lecie około 500 dzieci, przeważnie z klas p ra ­
cujących.. Dr. Starkiewicz zmobilizował różne 
czynniki społeczne, które dziś przyczyniają się 
do kosztów budowy: gminy, kasy chorych, sej­
miki, różne instytucje społeczne; ale zanim tego 
dopiął, sam  nieraz z własnego łożył, pożycza 1, 
żądał od swych pacjentów, by dawali na tę ko­
lon ję, prosił, nakłaniał, podniecał,, bo był prze­
konany, że w okresie odbudowy ojczyzny on. 
także buduje swój kawałeczek Polski.

Skromny, cichy i dobrotliwy lekarz powoli 
odkrył w sobie talent organizatora i adm inislra 
tora.

Tak powstaje Górka — nazwa, k tórą  sobie 
zapamiętać trzeba, tu bowiem stanie gmach, do 
którego zjeżdżać się będą dzieci po leczjenie a 
studenci i lekarze na badania i naukę. Przeszła 
ona obecnie na własność osobnego stowarzysze­
nia udziałowców, którym i są instytucje urzędo­
we i społeczne. W roku obecnym pokryty już 
będzie sufitem betonowym p arte r gmachu, a 
w przyszłym stanie pierwsze piętro. Obok bu­
dowli wznosi się kilkanaście budowli dla cegieł 
ni, stajni, kancelarji, robotników.

Dnia 9 września rano odbyła się uroczys­
tość poświęcenia m urów  sanatorjum . Wzięli w 
niej udział m inister zdrowia Bujalski, radca mi 
n isterjalny Krakowski, posłowie Arciszewski. 
Brzostowski, Erdm an, Manterys, delegaci miast 
Lodzi, Będzina, Czeladzi, delegaci sejmików bę­
dzińskiego, iłżeckiego, slopiiickiego, sandom ier­
skiego. kasy chorych w  Sosnowcu, przewodni­
czący Związku lekarzy w Zagłębiu Dąbrowskiem 
delegat robotników ze Starachowic, delegat Spół 
ki Brackiej na Górnym Śląsku, dr. M. Gromski 
dyrektor P. A. K. P. D. w W arszawie, prócz 
tego obywatele ni. Brzeska i wielu robotników, 
razem około 500 osób.

Najprzód dr. Starkiewicz powitał obecnych, 
poczem ks. kanonik Bliziński w towarzystwie 
dwóch księży rozpoczął poświęcenie od cegielni 
i innych budynków, stanąwszy zaś wśród mu­
rów- przyszłego gmachu przemową uczcił uro­
czysty dzień, jaki święci' Górka, f) godz. 2-ei 
odbył się wspólny obiad, przy którym  obecni 
składali dr. Starkiewiczowi gratulację. Po obie- 
dzie odbył się koncert przeplatany śpiewami so- 
lowemi pań i chórem dzieci.

Przedsięwzięciu na Górce należy się jaknaj 
wydatniejsza pomoc społeczna i może znaczna 
subwencja z budżetu państwowego, aby dzieło 
rozpoczęte w połowie nie ustało.

KRONIKA.
M ie jsco w a .

— LOTERJA FANTOWA’.
W niedzielę, dn. 30 bm. o godz. 2 pp. roz­

pocznie się lo terja  fantowa na „Strzelnicy" pod 
Kaliszem, połączona z kvieloma ciekawymi a trak ­
cjami i zabawą, na cele kulturalno-oświatowe 
Kaliskiego Koła Młodzieży i Stowarzyszenia Rob. 
Chrz. „Ognisko", na którą to komitet organiża 
cyjny Szanownych Kaliszan zaprasza.

Mamy niepłonną nadzieję, że w tej iak za­
szczytnej pracy dopomoże całe społeczeństwo, 
udając się w  tym dniu na miejsce zaproszenia.

— ZWYCIĘSTWO 25 P.A.P. W GNIEŹNIE.
Dowiadujemy się, że nasi dzielni Sportowcy 

z klubu Sportowego Oficerów 25 pap. na za­
proszenie 17 p.a.p. w Gnieźnie wzięli w dniu  
23 bm. czynny udział w wyścigach i nie zawiedli 
naszych oczekiwań. Ze siedemnastu — nasi jeźdź 
cy wzięli dziewięć nagród, w tej liczbie cztery 
pierwsze, trzy drugie, jedną trzecią i jetdną 
czwartą.

W Konkursie hippicznym.
Ppor. Purchla na koniu „ K a r a ł u s "  I na­

groda po, Talarczyk na koniu „King" 4 nagr.
W biegu z przeszkodami 1800 m tr.
Por. Talarczyk na koniu „H ektor" II nagr.. 

por. Nawrocki na koniu „Hela" HI nagr..'
W biegu płaskim 1800 m tr.
Por. Talarczyk na koniu „H ektor" I nagr.
W Steeple chase. 3600 intr:
Por. Talarczyk na koniu „Lord" I nagroda, 

por. Nawrocki na koniu „H alali" na 3-ciem 
miejscu.

W biegu z przeszkodami 2400 mtr.:
Ppor. Purchla na koniu ..Liii" II nagr..
W biegu myśliwskim 6000 mtr.:

Por. Talarczyk na koniu „Lord" I nagr., por. 
Nawrocki na koniu „H rabia" II nagr..

Dzielnym jeźdźcom, którzy tak .chlubnie za­
pisali i^ię w opinji Kalisza, życzymy nadal po­
wodzenia w tym tak pięknym polu.
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— W IELKI KONCERT.
W razie niepogody Koncert połączonych o r­

k iestr 25 dyw. p. odbędą się w niedzielę 30-go 
bm. w. salach Kasyna Ofic. i Świetlicy 29 p. S. K. 
Pierwszy koncert o godz. 3 m. 30 po poi., drugi 
o godz. 7 m. 30 w. Każdy koncert z oddzielnym 
programem.

— PODZIĘKOWANIE.
Niniejszym składam serdeczne podziękowa­

nie tym wszystkim, którzy przyczynili się do zor 
ganizowania olim pjady harcerskiej dnia 23 bm. 
a  iw szczególności pp. ŁJągiewskiej pp. Nowakow­
skim p. dr. Cegłowskiemu, p. Krauckiej. p. Ty­
czyńskiej.

Kalisz, dn. 25.9 — 23 r.
Hufcowy K- SŁUGOCKI?

— VARIETE „STYLOWY".
Jak się dowiadujemy ruchliw a dyrekcja tea 

tru  „Stylowy" otwiera dnia 1 października w 
swoim lokalu przy ul. Ciasnej 21 variete.

Im preza la prowadzona fachowo przez zna 
nego już w Kaliszu dyrektora p. Rubiniego za­
pewnia naszym mieszkańcom milą rozrywkę. » 
której brak tak się daje naszemu miastu odczu­
wać, zwłaszcza, że przy znanej cnergji i rzutko- 
ści dyrekcji „Stylowego" należy się spodziewać, 
że im preza ta stanie na wysokości swego zada­
nia i doborowym zespołem artystycznym zapew­
ni sobie powodz., czego ze swej strony życzymy.

Przedstawienia imają się odbywać po skon 
czonych pokazach kinematograficznych, tj. o 
godz. 19 wiecz. i w żadnej łączności z niemi nie 
będą. 1906

— „DZIEWCZĘ z PICCADILLY".
„Stylowy" wyświetla obecnie, ciekawy 2-u

serjowy film z Mia M arą w roli głównej. Ser ja 
1-sza: „Dziewczę z Piccadilly", dram at w 5 wiel 
kich częściach.

Mia Mara. wybitna artystka niemiecka, pol­
ka rodem, jest nam doskonale znana z całego 
szeregu dobrych filmów. (..Drugie małżeństwo 
księżny Demidów", „Panie, panowie i panienki ‘

W filmie obecnym występuje ona w pełni 
talentu i m istrzowskiej mimiki, kreując z nie- 
zrówmaną braw urą rolę cyrkówki, a później rolę 
żony lorda Coraina.

Reszta artystów , odpowiednio dobrana, har 
m onizuje ze sobą, grając bez zarzutu.

Film ten jest zajadłą satyrą na arystokrację 
« poza tern, obfitując wfe frywolne. pełne nie)- 
zrówmanego hum oru napisy i sceny, wywrołuje 
huragany niewymuszonego śmiechu.

’Akcja rozgrvw'a się częściowo w modnym 
variete. i częciowo w „high life" arystokracji an­
gielskiej.

W krótce wyświetlana będzie ser ja 2-ga pt. 
„Lord i cerków ka" tryskająca iście Edypowym 
humorem i pełna ciekawych zdjęć rodzajowych.

Miłośnik kina (S. S ). »
— > OWY RROJEKT USTAWY O OCHRONIE 

LOKA TORO W .
Minister sprawiedliwości opracował nowy projekt 

noweli do ustawy o ochronie lokatorów. Treść n ow eli 
Podana będzie w najbliższym czasie.

— SPjROSTOWAN 1E POG£OSEK.
 ̂ H, A. liczn a  donosi: W  związku z ob ie gające rni 

prasę pogłoskami o zamierzonem jakoby przeniesieniu  
14 (dywi/ j; z Poznania do Warszawy, 28 dywizji ź 
Warszawy do W iln* i ley dyw izji z Wilna do Rożna 
nia Graiz 7 p. ułanów z Mińska Mazowieckiego do 
Wt0dzimierza' W ołyńskiego Ministerstwo Spraw Woj 
sk 0wyeh komunikuje, że pogłoski te zupełnie nie od 
Powiadają i zeczywistości.

— ZARZĄD TOWARZYSTWA OPjlEKl NAD o  
ŁHRONKAMI w Kaliszu mniejszym zawiadamia, że 
c jfi dn. 15 sierpnia rb. niema nic wspólnego ze skle 
pem p Leśniewskiego przy ul. Marja.ńskicj w Kali 
szu.

— CZYJA RIERZYNA?
Przechodzący w godzinach wieczorowych pr7eź 

S(ary Rynek obok domu p. Herbicha Janiak Andrzej 
znalazł pierzynę, która znajduje się w Komisarjacie
Rok Państw'

— AFERZYSTA CUKROWY.
Do p. Janiny Pańskiej zamieszkałej przy uf. . 

Kościuszki w dn. tym września zgłosił s ię , osobnik  
który przedstawił s ię  jak0 Zygmunt Szm urło dyręk  
tor cukiowm  w Kieteckiem należącej do ą>ani Róży 
K w iltckicj i zaproponował po niskiej cenie dostawie 
nie 2ch worków cukru. Osobnik ten w ziął zadatku 
400,000 mk. obowiązując s ię  dostarczyć cukier, przy 
odbiorze którego miał dostać 2 m iljony Ani cukru, 
ani Szm urły.p . Pt. więcej nie widziała.

— CZYJE RZECZY.
łfysterunKOwy P.P. zaaresztować w  restauracji f 

Grzegorka w Kościelnej wsi podejrzanego człowieka 
Andrzeja Kraszkiewicza, zwolnionego z więzienia w' 
Rawiczu przy którym znaleziono 24 skórki królicze 
świeżo wyprawione, duże skórki sarnie, dwa Kolnie 
rze futrzane, dwie pary firanek białych trzy czapki 
m ęskie, kapelusz filcowy damski i  obrójs stołowy.

Za szczere współczucie oraz wydatną 
pomoc okazaną nam w ciężkim strapie­
niu po stracie tragicznie zmarłego syna, 
ojca i brata naszego

JANA /PAWLUKA
składamy na tej drodze wszystkim przy­
jaciołom i życzliwym serdeczne „Bóg 
zapłać"; p.p. zaś Szpechtowi i Jachowi­
czowi oraz personelowi szpitala specjal­
ne wyrazy uznania za prawdziwie sama­
rytańskie zajęcie się losem nieboszczyka^ I

R odzina . §>i

O F I A R  Y.
Dla uczczenia ś. p. Jana  Pawluka adwokat 

P io tr Engelhard! składa na Kaliskie Koło Aka­
demickie 100,000 mk.

Z ostatniej chwili.
(Od własnego korespondenta).

Z a b ó js tw o  p o s ła .
WARSZAWA, 27.9 (Telefonem). W czoraj w 

m ajątku Ostrowit (?) w pow. Mińsko — Mazo­
wieckim dokonano zabójstwa posła na Sejm ze 
Z. L. N. Franciszka Ksawerego Sadowskiego. 
Zabójstwa dokonali zamaskowani bandyci. Mo­
tywem ma być zemsta osobista.
Min. K u c h a r sk i  p r z y w ió z ł  d o b r e  w ia d o ­

m o ś c i
WARSZAWA*. 27.9 (Telefonem). W kulua­

rach Sejmu opowiadają, że m inister skarbu Ku­
charski przysęmjd ze swej podróży do Londynu 
i Paryża pomysme wieści w spraw ie pożyczki 
zagranicznej. Dziś p. K ucharski na Radzie mi­
nistrów określi swe stanowisko w sprawie upo­
sażeń urzędników państwowych.

K apitu lacja  N iem iec .
BERLIN, 27.9 (Telefonem). Pisma dono­

szą, że oprócz odezwy wydanej o zaprzestaniu 
sabotażu do narodu niemieckiego zostanie wy­
daną specjalna odezwa do ludności strefy oku­
powanej wzywająca do przystąpienia do pracy.

BERLIN. 27.9 (Telefonem). Aresztowano tu 
19 osób stojących na czele związków nielegal 
nych. samooobrony należących do prawicy.

R aw arja  p r o te s tu je .
BERLIN. 27.9 (Telefonem). Pisma m ona­

chijskie donoszą, że wzburzenie ludności w Ba- 
w arji z powodu kapitulacji Berlina wzrasta z 
każdą chwilą. Związki prawicowe szykują się 
do ostatecznej rozprawy.

P o w r ó t  do z d r o w ia  P r e m je r a .
WARSZAWA’, 27.9 (Telefonem). W stanie 

zdrowia Prem jera Witosa nastąpiła znaczna po­
prawa. P. Witos wczoraj opuścił łóżko i odbył 
szereg konferencji.
Nie b ę d z ie  zm ia n  w  r o z k ła d z ie  k o le j .

WARSZAWA, 27.9 (Telefonem). Korespon 
dent „Gaz. Kai." dowiaduje się, że w nadcho­
dzącym sezonie zirńowym w rozkładzie kolejo­
wym nie zajdą żadne zasadnicze zmiany i nadal 
obowiązywać będzie rozkład z dn. 1 czerwca 
br. Ograniczony będzie tylko ruch pociągu po­
spiesznego ;na linji Lwów Tarnopol, Podwoło- 
czyska w  ten sposób, że pociąg ten kursować 
będzie tylko dwa razy w tygodniu, mianowicie 
w te dni, w których ma połączenie w Wołoczys 
kach z pociągami z Rosji sowieckiej.

Zm iany w  A d m in is tr a c j i .
WARSZAWA. 27.9 (Telefonem). Jak sły­

chać, wiceminister Olpiński, b. wojewoda ta r­
nopolski. opuszcza stanowisko w W arszawie i 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa miano­
wany zostanie wojewodą w Wilnie. Na stano­
wisko wiceministra spraw  wewnętrznych upa­
trzony jest natom iast p. Grabowski, dotychcza­
sowy wojewoda lwowskij którego zastąpi we 
Lwowie p. Kącki.

C z ło n k o w ie  T rybunału  Ś ta n u .
WARSZAWA, 27.9 (Telefonem). Senat na 

wczorajszem posiedzeniu plenarnelm dokonał wy 
boru czterech członków Trybunału Stanu. Wy­
brani zostali jednomyślnie pp. Aleksander Jac­
kowski praw nik z W arszawy, W ładysław Grzę- 
dzielski praw nik ze Lwowa, Józef Engtich pre­
zes zarządu banku w Poznaniu, Cezary Ponikow 
ski praw nik z Warszawy.

— NADESŁANE.

' k o m u n i k a t
K a lisk ie g o  O ddziału Z w ią zk u  Z a w o d o ­
w e g o  P r a c o w n ik ó w  B a n k o w y c h  i U b e z ­

p ie c z e n io w y c h  R zp lite j  P o ls k ie j .

Uważając, że obowiązkiem naszym, jako o r­
ganizacji społecznej, jest zapoznać miejscowe 
społeczeństwo z podłożem i przebiegiem zatar­
gu, wynikłego w Banku Ziemi Kaliskiej pomię­
dzy Dyrekcją a pracownikam i na tle ckonomićz- 
nern, jako ze sprawą, bądź co bąaz, ozerszygo 
znaczenia,—wydaliśmy publikację („Gazeta K a­
liska" Nr. 200 z dn. 5 b. mi), w yjaśniającą ge­
nezę stra jku  w wymieńionym_ banku, następnie 
ogłosiliśmy rezolucję w sprawie takowego, po­
wziętą przez Walne Zgromadzenie tutejszego 
oddziału naszego Związku („Gazeta Kaliska" 
Nr- ;205 z d. 12 bm.), wreszcie dzisiaj podać 
chcemy do wiadomości ogółu okoliczności, sta­
nowiące epilog całej akcji.

Nie taimy, i to na wstępie zaznaczamy, że 
rozwiązanie, które zresztą ąie wydaje się nap* 
ostatecznem, jest dla nas niepomyślne, jednak 
sądzimy, że nie może ono być również powo­
dem zadowolenia dla strony przeciwnej, o ile 
już się nauczyła widzieć nieco dalej.

Rokowania nasze z władzami Banku nie 
dały spodziewanego wyniku, bowiem nie zdoła­
ły skłonić tych ostatnich do przyjęcia naszego 
zasadniczego żądania — obowiązującego zapew­
nienia odnośnie norm ow ania przyszłych pobo­
rów według wskaźników drożyźnianych, usta­
nawianych przez Główmy Urząd Statystyczny.

W prawdzie pbiecano nam, że pod tym wTzglę 
dem władze Banku „w m iarę możności" będą 
się starały  pracowników swych zadowolić, jed ­
nak my, wychodząc z założenia, że jedynie sto­
sowną i m iarodajną winna tu być m iara życio­
wej konieczności, a nie żadna inna, bodajby n a j­
uczciwsza — nic nie mówiącej obietnicy za wy­
starczającą uznać nie mogliśmy.

K ontrahent nasz uznał nawet wT zasadzie, 
co z prawdziwą przyjem nością tu stwierdzamy, 
zupełną słuszność naszego w tej sprawie stano­
wiska. mimo to ze swego nie ustąpił w obawie 
jakoby niewykonalności mających stąd spaść 
nań obowiązków,

Nie m am y prawra powrątpiewać w szczerość 
tej obawy ani potrzeby rozpatrywać, czy jest 
uzasadniona, musimy przecież stwierdzić, że 
nie może ona w żadnym razie służyć za punkt 
zaczepienia i podania w wątpliwość samej istoty 
obowiązku pracodawcy — należnej zapłaty.

Ten punkt pierwszorzędnego znaczenia stal 
się m artw ym  punktem, na którym rozprawy n a ­
sze stanęły i niedoszłe porozfumienie utknęło. 
Jesteśmy jednak pewni, że władze Banku p rę ­
dzej czy później zaryzykowałyby, spróbować wy­
trzymałości swego budżetu, jak próbowały do­
tąd—swych pracowników, gdyby to ryzyko, na- 
szem zdaniem, żadne, zwłaszzeza biorąc pod1 u- 
wagę zapowiedzianą redukcję personelu, uznati 
za niezbędne. |

Tymczasem odporność m oralna niektórych 
ż pośród strajkujących pracowników okazała 
się kruchą do tego stopnia, że, niepomni przyrze 
czeń, niebaczni przestróg, pod błahymi pozora­
mi, wyparli się idei jedności koleżeńskiej i ze 
zgiętym karkiem powTÓcili na haniebnych w a­
runkach do pracy, równie wzgardzeni przezz,, 
obie strony.

Nie mamy ochoty dobierać słów na .okre­
ślenie tego postępku i jego sprawców, sąd wi 
tej mierze pozstawiamy zresztą ludziom po­
stronnym , my przestajem y na przytoczenia ich? 
nazwisk — są to: Edm und Sobczyński (bezspor­
nie należy m u przyznać palmę pierwszeństwa); 
Zenon Cywiński, Józef Biesiadowski. M arjan 
Siedlewski, Antoni Komża, Stanisław" Kómza, Ku. 
zimierz K etschker i panna B.

Nazwiska te wyczerpują listę odstępcówy 
obok nich należy jednak jeszcze postawić nieja- 

•kiego Gazziego, podobno studenta, który daw­
szy słowro honoru, że zaprziestanie do Banku 
chodzić, takowa złamał. wTreszcie wszystkich po 
zostałych łam istrajków, tj. z poza byłego grona 
koleżeńskiego.

Mimo przykrości i straty, na jakie większość 
dawmveh pracowników Banku Ziemi. Kaliskiej 
została przez władze tegoż narażona i która jest 
dziś zniewolona szukać sobie innego zajęcia, 
wyrażamy wspom nianemu Bankowi pełne współ 
czucie, że musi korzystać z usług ludzi tego ga­
tunku.

ZARZĄD

Stefan Falkowski, Tadeusz Zieleniewski.

Kalisz, dn. 21 września 1923 r.
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Szaleństwo liczb...
Liczba — i to liczba niew ysoka — była  przed  

wojną głównym  wykładnikiem , miary. Była najdostęp 
niejszem  i  najp0p u larn iejszem  pojęciem, jak iem  ope  
row ano w  gospodarstwie społecznem  i  w  gcfcpodar. 
stw ie prywatnem. Cyfra tw orzyła  drogow skaz ekono 
miczny. Nasze kateg0rje  m yślo w e obracały się  około  
pewnych liczb , tw orzących niejako słupy graniczne  
całego postępowania. Jednostka, dziesiątka setka, ty  
sjąc m iały treść  jasną sta łą , n iez ło m n ą . MiljOii o  
znaczał już Coś metafizycznego. ‘M iljard przerażał. . 
sw 0ją w ie lk ością . Biłjony należały już do sfery w yż  
szej matejnaty'ki i d latego może w  rachunkach gos  
Podarczych nie ustalono so b ie  tej ch w ili, czy  są to  
liczby, czy  przez podnoszenie d o  kwadratu.

Opętańcze st0sunlu wojenne, a bardziej jeszcze 
powojenne w prow adziły do m yślen ia  w ie lk ie  liczby, 
z kto rem i psychologia nasza nie m o że  się  jeszcze o 
sw 0ić . Jest coś oMięanego w owych pow ojennych  
m ilj0nach, m iljardach i try,I jonach. M il jon odpow ia  
da paru jednostkom  albo niekiedy,, ułam kom . M 11jo 
ner jest nędzarzem. O d m il  jardów rozpoczyna się  
d 0p iero  zam ożność, rryljony w chodzą d o  kalkujacji 
handl0w ych , jako zgo ła  nieim ponujące kapitały. 1

Ow anegdotyczny sza len iec , który, ozdrowiawszy  
' kazał znowu zaw ieźć s ię  do dom u warjatów. g d y  się  

m e umiał z 0r jen to w a ć |ee  w spółczesnych cenach, m iał 
raczej prawiOł0Wą lo g ik ę  1 psychologję, my zaś, lu 
cizie o tak zwanych Zdrowych zmysłach, szalejem y. 
Oyfry puszczają s ię  w  d z ik i ;tain, a m yśl nasza g o n i za 
niem i, tak sam o n ie mogąc u:trzym |ać spokdju i rów 
nowagi. N ie jest to ow'd sza leństw o, o  którem  już 
stary Seneka m ów ił, że stan0w i przym ieszkę każdego  
w ielk ieg o  ducha. To zamęt m yśli, kołowacizna, para 
liżująca pracę.

Rzecz osob liw a  — wg tych w iekjch  cyfrach or 
jentują się  ,najlepiej półanaltabeci. Już n iety lko  ci, 
których stały zaw ód tw orzyło  kom binowanie liczbam i 
bankierzy, wekslarze, giełdziarze — tak samo wszyst 
ko, co się przyplątało do paskowania^ posiada świet 
ną wpraWę rachunk0wą. Z owym d łu g im  szeregiem  
zer  nie dają s0b ie  jednak ;rady naw et b ieg li mate 
matycy, nie m ów iąc już o zwyczajnych in te ligen tach  
( .o ś  tu mąci im  obliczenia, coś, co  w łaśnie sprze  
ciw ia  s ię  zd r0vvemu sensow i d o  którego przyk li ./akto 
1(X),000,000 ma się  rów nać 5, jak w N iem czech , gdzie  
m arka imta taki s t0sunek Ipo aolara, a lbo choć jak u 
nas, gdzie 315,000 równa s ię  a? T o  już n ie  jest ów  
stary paradoks: 2 razy 2 jest 5, lecz odw rócone na 
opak w szystkie działania matematyczne. I n ie  tylko 
w ie lk ie  cyfry  stanęły na g łc w ie, czyniąc zamęt w  
m-szych lgł0wach. To Samo sta ło  jgię z cyfram i m ałąm i, 
z  dziesiętnem i ułam kam i. Czy kto dawniej operowa! 
takiem i t0rm ułam i: mjarka niem iecka w  Zuric(*u — 
0,000006, w .N o w y m  Jorku — 0,0000000? Podobno  
w szyscy paskarze, którzy Czytać i' pisać nie umieją, 
nauczyli s ię  tego języka Cyfr obłąkańczych i  na nim  
opierają sw e zyskow ne arbitraże. P rofesorow ie ma 
tem atykf i  ek0nom ji <nie z itego n ie  rozum ieją, tak, iż  
z r o d z ił  s ię  projekt, aby na uniwersytetach i p o litec /ł

nikach p otw orzyć nowe katedry, o b sad zon e przez pas 
karzy, Inaczej przyszłe pokolenia n ie  zdobędą naj 
Potrzebniejszej w iedzy. i

N ieszcęście całej inteligencji polega lia  tem, żie 
przerażają ją w ie lk ie  cyfry. Spędzają jej sefn z powiek. 
;W yw 0łują halucynacje.. Straszą nawet na jawie. W ief 
k ie cyfry — to bow iem  ceny środków żyw ności, obu 
wia, odzieży, nauki, d z iec i w  szkołach. Od! cyfr tych  

Btak odskakują liczb y dochodu inteligenckiego;, że dziu  
ry, które się tw orzą w  budżetach, przedziuraw iają  
zarazem  m ózgi. Natomiast tnpzg handlarza pozyskał 
taką efastycznpść, iż  dla n iego  m iljony, dziesiątk i 
m ilj0nów, m iljardy są małejmi wartościajmi.

H iszpańskie p rzysłow ie  mówj, że dziesięciu kup 
ców, dziesięciu  kraw tów  i dziesięciu  tkaczy, to razem 
40 oszustów. Jest to także antymatjemalyczne dodawa 
nie. A jednak w  p rzysł0wju tern jest dużo prawdy. 
D ziś ta prawda umocniła s ię  przez ohjektywne wa 
run ki w arjackich rachunków. M oże nawet kupcy, tka 
cze i kraw cy nie chcą b y ć  oszustam i, ale ze swydh 
klijentów rob ią  oni m itnow oli ofiary oszukaństwa. 
Jest to w łaśnie sztuka, oparta ina magji w ielkich cyfr. 
Bogacą one bogatych, zubożają ubogich. Każdy kra  
w iec sw 0ją w ysoką ceną zdziera  or/źiez, a każdy tkacz 
zryw a k0szu ię  z nieszczęśliw ego i  n iedołężnego pra 
Cqwmika inteligencji. Sam fakt w ysokiej'ceny ogałaca 
nieszczęśliw ca, b o  przecie nie ma o n  żadnej szansy, 
aby po zużyciu swej zdartej już garderoby i bielizny  
m ógł Bobie kupić' garnitur za  10 jmiljonów, lub ko 
szu lę za m ilj0n W  m yśli już wszyscy in teligen ci cho 
dzą nr go.
( W ielk ie  liczby, pląsające nam w mjpzgu i per  
spektyw a r 0dzą w pewnych warstwach nową psycho  
zę manję pogoni za zeram i. Psychoanaliza, stoso  
wana przez* psychjatrów, w ykryw a, że pacjenci tnie 
szają zera, powiększające w artość liczb z zeram i, 
które oznaczają nicość, czyl i  przyszłe ich nakrycie  
ciała.

Ale usuńmy bolesne żarty i sarkazm y. Stwierdź  
my b ez  żadnej przesady, że  ,psych0za liczb, szaleństwo 
liczb  jest naprawdę p0Wszechną chorobą sp o łeczn ą  — 
przynajmniej w  krajach o zburzonej walucie. PJoza 
w szystkiem i innem i d oleg liw ościam i tej w alu ty  mlaska, 
jaką cyfry te tworzą, przesłania wszelkie niemal pra  
,wa ekonom iczne. Każdy śc is ły  rachunek zaw odzi. N ie  
ma żadnej proporcji m ięd zy  społecznym i dochodam i 
Na nic się  lilie zdadzą różn e m,n0ż iu ^ i i  ceny w y  
tyczne, gdyż nie sięgają 0n e rzeczyw fSpśąi. I oblicza  
nie jest n iedokładne i d z ień  jutrzejszy przekreśla  
w cz0rajszą rachubę. We W szystkich dziedzinach ży  
cia p r0w adzi się  pracę Danaid. Szuka się  miary, 
a Gna w yślizgu je się  z rąk. Jedni krzywdzą drugich, 
oczyw iście najbardziej s iln i słabych. Skarb jest oszu 
kiw any przez modnych’ i bogatych , skarb objektywnie 
krzyw dzi niezamożnych, ubpgiich i najuboższych, skła  
dając na nich ciężar podatku inflacyjnego.

Wiadpmo, że jedynem  lekarstwem , które chorobę  
tę u leczyć m0 że, jest naprawa iwialu/y. A problem  len 
z0stał znowu odsunięty n a  daleką metę. £udzono nas 
stabilizacją. W  samą p0rę argum ent ten w n iesion o  
na p0rządek dzienny, b o ... w łaśn ie w  chw ili, gd y  wa 
łuta st0czy ła  się  w  g łęb ok ą przepaść.

Ceaterum cense0 — reform a w aluty pow inna po  
w rócić  na p i e c z y  plan sanacji finansowej. K to z  
Pośróo rządzących nami „m ężów  stahu*' tego n ie  r o  
zum ie, k 0m u  nie pilno, ten  pogrąża państwo w coraz 
w ięk szy  cdmęt. — N iestety, całą b odaj „w iększość rzą 
d0wa<- nie rozum ie jeszcze tej prawdy....

ST. A. KEMPJsiER.

W sprawie losowania listów 
zastawnych.

Kom itet W łaścicieli listów  zastawnych Tow. 
K redytow ego Z iem skiego w  Warszaw ie przesła ł 
uc w ład z Tow arzystw a K redytow ego Z iem skiego  

W arszaw ie następujący protest, p od p isan i.p rzez  
prezesa kom itetu p. Józefa  D om agalsk iego i  rad 

\  ców- pp. W alentego Iw ińsk iego  i <B- Zm idzinskiego  
który ze  w zględu na aktualność sprawy podajem y  
w całości. i
W obec zbliżającego się  terminu losowania paź 

aziern ik ow ego , jeszcze raz jaknajkategoryczniej.prote  
stujemy przeciw ko losowaniu listów  zastawnych" przetf 
wojennych i spłacaniu ich  p|o 216 marjek za  100 rubli 

z łocie .
D ziś, gdy 1 k ilogram  pszenicy kosztuje 7,500 m k. 

1 kg. żyta 5,200 marek, 1 k ilogram  kartofli 1,000 mk. 
1 funt masłą 60,000 m a rek , 1 jajko 3,000 marek. 1 
przejazd tramwajem 5.000 m arek 1 bułka 1,000 mk- 
i 1 pudełko zapajek 1.000 marek — płacenie za w y  
l0sowany 100 rublow y list zastawny przedwojenny 216 
m arek uważam y za karygodny gw ałt, urągający w sze ł  
kiemu p0czuciu prawa i spraw iedliw ości (bogacący 
niepom iernie z iem ia n , a jednocześ/lie rujnujący do  
szczętnie wieczyste fundusze dobroczynne i społeczne  
jak rów nież doprowadzający d o  śm ierci głodow ej całe 
rzesze starców, wdów, s ie r 0t i b iedną inteligencję  
pracującą, która lokow ała oszczędności ca łego  życia  
w listach zastawnych ziem skich.

Za takt w yw łaszczenia z m ienia jednej części lud  
n0 lt j  (posiadaczy listów  zastawnych przedw ojennych) 
na rzecz  drugiej (ziem ian) r 0b im y  w  całej p e łn i od  
pow iedzialnem i władzle Towarzystwa K redytow egoZ. 
w W arszawie.

pow ołując się  na pow yższe jeszcze raz wzywam y  
władze Towarzystwa K redytow ego Z iem skiego w  W ar 
tzawie, aby po porozum ieniu się  z panem m inistrem  
skarbu w strzym ały losow anie przedwojennych listów  
zastawnych przy jedn0czesnem ogłoszeniu moratorjum  
na przyjm owanie rat am ortyzacyjnych do czasu ure  
gu l0w ania spłaty rublowych listów’ zastawnych przed' 
wojennych przez cia ła  prawodawcze. Jednocześn ie czy  
nimy Odpow iezidalnem i w ładze Towarzystwa Kredy 
tow rgo Z iem skiego w  W arszaw ie, jak i stowarzySzo 
nycft tegoż Tow arzystw a na ich majątku za w szelk ie  
w y rik łe  z lGsow'ainia skutki, zastrzegając sob ie  regres  
w sprawie późniejszych restytucji istrat i szk ód .

¥

M W  STOLARSKO-MEBLOWY
J. D O B R O W O L S K I

KALISZ, u l. W ie jsk a  23 .
Przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące w 
zakres mebli, oraz takowe posiada na składzie.

CENY KONKURENCYJNE!!! WYKONANIE SOLIDNE!!!
£
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 ̂Uffo|emv wagonowo i w mniejszych partjach:
mak, kminek, seradelę, tymiotkę, wykę, groch, 

bobik, gorczycę, mąkę kartoflaną i t. p. 
O ddzia ł K alisk i 

BIURA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEGO

KlIKSZ i WAŃKOWICZ
WROCŁAWSKA 35. 1852
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B A C Z N 0  Ś ć ! !
N O W O O T W O R Z O N A  

P ra c o w n ia  u b io ró w  m ę s k ic h  i d a m s k ic h
“O  p o  C E N A C H  KONKURENCYJNYCH!!!

^  50°|o taniej jak wszędzie.
R obota so lid n ie  w yk on an a.

Ul. Stawiszyńska 34,
PNT p a r t e r  " p f
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DO SZYCIA
przyjmuje przytułek Sierot 

Opatrzności przy ulicy 
Skarszewskiej JMe 4 1881

Z g in ą ł p a s z p o r t  I
wydany przez Urząd gm. Os­
trów Kaliski na imię Marjanny 
Dzięcioł, oraz metryka ślubna 
wydana w parafji Godziesze na 

takież imię.

Do wynajęcia |zaraz p o k ó j  
z oddzielnym wejściem i cało­
dziennym utrzymaniem. Oferty 
do Adm. Gaz. Kai. pod „pokój“

lł)08

K a sz e l, c h ry p ę , d u s z ­
n o ść , usuwają oryginalne 
„ P a s ty lk i  b e lg i js k ie "
(z marką kogut) a la Volda 
bez gumy. Sprzedają apt. I składy aptaez. 
Apteka A. Oąseckiego w Warszawie.

Do s p r z e d a n ia  1894

k r ó tk i .  Ul. D o b rz e c k a  5.

Do wydzierżawię- c u | o n  
nia w śródmieściu 3 M C J J

KOLONdALNY
z urządzeniem i towarem lub 

bez. 1897.
Wiadomość w Adm. Gaz. Kai.

P o tr z e b n a

p r a k t y k a n t k a
biurowa z ładnym charakterem 

pisma.
Oferty pod „Praktykantka" do 
Administracji Gazety Kaliskiej. 
______________________ 1898

PRACOWNIA

damskich kapeluszy
P o l i n a  C e p e l i i
ul. 3-go Maja dom szkolny (pier 
wszy od Nowego Rynku). 1C48
Z powodu wyjazdu zaraz do 

sprzedania
szafa dobowa lustrzana, 
garnitur mebli, g ,
i p o r t j e r a  z  p a c io rk ó w .
Wiadomość w redakcji 190

NtyHamaa — „fiaaeta Kalisza” Kpół- o opc. odg. Ja n ik  bŁmzety, fealisk*ej" Mleja Jóieftnjj 1.ŁU O W flN.


